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Ule było noty Br anda w sprawie Galicy! wschód. 
Anglia udziel! Pitsse Z. milion, funtdw potyczki.
,0 d  W ydaw n ictw a .

L w ó w , 30. października.
Zdarzają się w  dziejach zjaw iska o dyna­

mice tak potężnej, że me tylko przew racają 
trony i rozbijają w  kaw ały  najpotężniejsze 
państwa, ale w p ływ em  sw ym  sięgają w  dro­
bne nawet dziedziny żj^cia publicznego i p ry ­
watnego. Stw ierdzen ie tego jest n iewątpliw ie 
komunałem, nie m ożem y jednak nie podkre­
ślić tego, przystępując do powiadomienia C z y ­
telników naszych o pewnych zjawiskach, któ­
re dokonały się —  niewątpliw ie w  wvsokim  
stopniu pod w p ływ em  w ojny —  w  łonie na­
szego w ydaw nictw a. W ojna przyśpieszyła ro­
zw ó j i zasadniczo zmieniła warunki życ ia  po­
litycznego w  Polsce, a tern samem uczyniła 
nleaktualnemi konstrukeye polityczno - par­
tyjne, któremi społeczeństwo nasze operowało 
w  dobie przedwojennej. W ojna rów rież, bądź 
to w ycofa ła  zupełnie z obiegu politycznego 
szereg ludzi, niezmiernie zasłużonych dla kra­
ju, bądź też przerzuciła ich na inne pole dzia­
łania. W  następstwie w ojny też — zdajem y 
sobie z tego w szyscy  doskonale sprawę —  na­
stąpiły, m iędzy innemi, głębokie przemiany w  

życiu Dem okracyi Polskiej, którą przez tyle 
lat reprezentowała „O azeta  Wieczorna** i „G a ­
zeta Poranna** na terenie lwowskim  —  a po­
nadto szereg ludzi, pracujących w  kadrach te­
go stronnictwa, w yco fa ł się z życ ia  politycz­
nego, względnie oddał się pracy w  innych 
dziedzinach życ ia  narodowego. Zmarł nieza­
pomnianej pamięcj Ludomn German —  usunął 
Się św ieżo w  zacisze życ ia  dom owego czło ­
w iek niestrudzonej zaiste pracy i nieporówna­
nej zasługi narodowej dr. Jahl, ogran iczył sw ą 
pracę polityczną, pośw ięcając się natomiast 
odbudowie zniszczonego kraju, dr. M aryew - 
»ki, zmarł w reszcie niedawno zasłużony szer- 
natent  e  ćtetee jw sw s dflmokrmefi dr. Rrchkta* 
MCI 1 O k  i/w iłU£rćb porwały z*

wzburzone fale odmętu wojennego, oddalając 
i oh od czynnego życ ia  politycznego, a tern sa­
mem przeryw ając kontakt, który łączy ł ich 
z  naszem pismem

R zecz prosta, ze wypadki te siłą faktu 
wpłynąć musiały pa ustrój Tow arzystw a  A k­
cyjnego względnie Rady Zaw iadow czej oraz 
Komitetu W ykon aw czego  i Redakcyi, w  któ­
rej dłoniach spoczyw a ster „G azety  W ieczor- 
nej“ i „G a ze iy  Porannej". Na ostatmrm posie- : 
dzeniu wspomnianej Rady Zaw iadow czej dr. 
R cger Battąglią zgłosił re zy jn a cyę  ze stano­
wiska naczelnego redaktora naszego pisma, a- 
by już w  zupełności poświęcić się pracy na 
polu ekonomicznem, której od tylu lat tak o- 
wocnie się oddaje, a której obecnie w  niepod­
ległej Polsce tak Doprostu niezmierzone o- 
tw ierają się perspektywy. Poprzednio już 
zgłosili sw e ustąpienie ze składu Rady. tyle za­
służony dla pisma dyrektor Herman Felsztyn,' 
który wspólnie z dr. Battaglią kładł w swoim 
czasie podwaliny pod budowę placówki tej

polskiej myśli demokratycznej, której na imię 
„G azeta  W ieczorna" i „Poranna**, ustąpił rów ­
nież dr. W itołd  Bielański o^az ppułk. Karol 
Battaglią. W  miejsce ich weszli dyr. Karol 
Grodki, radca dr. Bałłaban, dyr. O zecb ow sk i, 
mecenas dr. Nieduszyński, —  jak to jui a*>se- 
tą w  swoim czasie donieśliśmy. Now o ukon­
stytuowany Komitet W ykon aw czy , składają­
cy się z dyr. Karola Grodkiego oraz mecenasa 

: dr. Nieduszyńskiego, postanowił oddać naczel­
ną redakcyę pisma w  ręce red. Jerzego Konar­
skiego,*'dotychczasowego zastępcy naczelnego 
edaktora „G azety  W ieczorn e j" i „Porannej". 

Powiadam iając obecnie krótko o tein naszych 
Czyteln ików  donosimy zarazem, że od dnia ju­
trzejszego ukazywać się poczną w  piśmie na­
szem artykuły jego pióra, które dokładnie w y ­
tyczą  przyszłe drogi publicystyczne pisma.

W Y D A W N IC T W O  

„G A Z E T Y  WIECZORNEJ** i „PO R A N N E J*.

Pogłoski o nocte Briandd w sprawie Galicy! Wschód. 
oparte na plotkach.

Polska powinna wobec sowietów prowadzić 
politykę pokojową ale sfanov.czą.

Przebieg o b n d  koorsyi spraw z a  ru n ic z n y c h ,

Wnrszawa, 30, października.
(Telef.) (m). Wczcrajsz-e posiedzenie kom isyi 

spraw zagranicznych odbyło się
przy bardzo licznym ućfcitale Posłów.

Rząd reprezentowali premier Ponikowski, mini­
ster spraw zagr. Skirmunit, wiceminister Dąbski, 
■dyektor departamentu August Zaleski i szef w y ­
działu wschodniego M. S. Z. Kosakowski. Przed­
miotem «arad była sprawa stosunków polsko- 
sowieckich w  związku z wydaleniem z Polski p. 
SawinkowA i tow.

Pierwszy zabrał głos p. Perl, który 
zadał rządowi 3 pytania,

»  mianowicie:
1) ’ifc śbą przedstawiają stosunki polsko-ez»- 
w dkwftt Atocnbf*

2) czy prawda iest, że rząd otrzymał ód 
Brlanda netę w cprawle GalicyJ wschodniej?

3) jaki jest wzajemny atrtfufpk Polski db so­
wietów, a także czy układ zawarty miećz-ę p. 
Dąbskiim i Kanachanem nie przerzuca punktu cięż­
kości w  pewnej mierze z tTpjctartn ryb iego  na u- 
morwy dodatkowa?

Minister sipraw zagr. Sklrnmnt odpowiedz1!! 
na powyższe pytania w  ,;pas6b następujący: 
ad 1) ,

Umowa handlowa czesko-polsfcs jesjł już pod­
pisana

Będzie ona przedstawiona cejmewi do rattyikaoyl 
razerr ze wszystkiemi umowami, ktdie obecnie 
anajdują się w stadywn opracowywania. F^tnadle 
toczą się
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wstępne rozmowy w sprawie ińtładu politycznego 
czesko-polskiego.

D szczegółach komisya dowie się, gdy rozmowy 
te przybiorą kształty realizacyi.

ad 2)
Pogłoski o nocie Brianda oparte są na plotkaah.

ad 3) Ostatnia iaza stosunków polsko-sowie-
ckich była jałowa. Nie utrzymywano ani stosun­
ków' osobistych z dyplomatami sowieckimi, ani 
ileż żadnych Ikonie rency i od dnia 20. września br. 
Prace komisyi reewakuacyjnej i rewindykacyjnej 
w  Moskwie zostały wstrzymane. Cu do umowy 
zawartej przez p. Dębskiego z p. Karachanem p. 
Skńrmmt nie. ma złudzeń, że utrudnia ona i tak 
tuż trudne stosuriki, ale
nie chciano zaniechać niczego, coby mogło wyka­

zać złą wolę sowietów.
1 wpłynąć na przewlekanie wykonania traktatu 
ryskiego. P. Skinnrunt określa tę umowę, jako u- 
kfiad wykonawczy dla realizacyi traktatu ryskie­
go. Takich untów będzie jeszcze sporo. Stanowi­
sko rządu wobec p. Sawinkowa jest jasne. Polska 
z  całą chęcią służy azylem (Ea ocrgaritettcyl huma­
nitarnych, natomiast nie może tolerować czyn­
nych organlzacy! politycznych, które nadużywały 
prawa azylu i narażają rząd na trudności. Dnia 2. 
bm. emigranci rosyjscy zostali zawiadomieni, że 
mają wyjechać z kraju i ze swej strony zgodzili 
się na to. Pettara lojalnie wyjechał, Balachowicz, 
jako obywatel państwa polskego nie wchodzi w  
rachubę, reszta zaś z p. Sawmkcwem na czele 
otrzymała prplanyatę do dnia 26. hm.

P. Skłrmunt przedstawił następnie szczegó­
łowo

przebieg sprawy Sawinkowa.
Premier Ponikowski oświadcza, że kiedy objął 

rządy, zwrócono się do niego w  Sejmie z zapy­
taniem, czy polityka jego będzie pokojowa. Odpo 
wiedział na to twierdząco, wobec czego uważa 
datf, ie  to oświadczenie go obowiązuje. Kiedy 
flsUfi. doszedł (te przekonania, ie  akcya Sawinko­
wa może okazać się niepożądaną.postanowil zapro­
ponować mu wyi*>.d. Toczyły sic per. ateacye. 
o których opinia^-publiczjia była mylnie poinformo­
wana. Powstała sytuacya bardzo niepożądana, al- 
bowiesn wydaleni szukali w opinii publicznej po­
parcia przeciwko rządowi.

Premier wkoftcu stawia kwestyę zaufania dla 
rządu.

P. Llebermann ponawia postawione poprzed­
nio pytanie w sprawie Galkłyi wschodniej i zapy­
tuje, Ile prawdy jest w wiadomościach rozpow­
szechnianych ..

jakoby Ukraińcy znachodzlti pa zachodzie 
poparcie.

Postępowanie Sawinkowa utwierdza mówcę w  
przekonaniu, że stanowisko rządd było słuszne.

P. Daszyński: Jeżeli rząji był zdania, iż Sa- 
wmkow jest szkodliwym, powinien go był admimi 
słracyjnae usunąć, jednakże forma, w  jakiej to się 
obecnie stało, jest niedopuszczalna. Rząd ustąpił 
swoich praw p. Karadhamowi, pod którego komen­
dą działał.
Sowiety nigdy nie dotrzymują swoldh zobowiązań,
specyalnre zaś w  stosunku do traktatu ryskie­
go, łamią ten traktat ciągle. Na przyszłość rząd 
musi uważać, by nie ulegał szantażowi sowie­
ckiemu.

P. Perl kładzie nacisk nie tyle na samą spra 
Wę Sawinkowa, ile

na linię dalszej polityki polskiej wobec so­
wietów.

Dotychczas polityka polska* odznaczała się tu nie­
zwykłą słabością. Udzielono np. agrement p. 
Szumskiemu, jako przedstawicielowi dyplomatycz 
nemu Ukrainy sowieckiej w  Warszawie, mimo. że 
wiadomo powszechnie, iż P. Szumski jest sekreta­
rzem 3-ciej międzynarodówki, powołanym spe- 
cyalnie do prowadzenia agitacyi komunistycznej.

P. Kamieniecki: Polityka dąży do wywołania 
dla nas niechęci na arenie międzynarodowej. 
Przez wydalenie emigrantów wytworzyło się na 
strój wrogi dla nas.

Rządowi należy wyrazić zaufanie pod wa­
runkiem,

ie  na przyszłość postępowanie swoje i podobnie 
drażliwych sprawach skoryguje.

P i Stanisław Grabski: Autorytet - ,du wyma 
ga, aby d  panowie wyjechali z 'Polski, jednakże

musi być wzmocniona linia polityczna wobec so­
wietów.

P. Skirmunt:
Polityka wschodnia Polski jest bardzo trudna, 

albowiem bolszewicy nie dotrzymują żadnych zo­
bowiązań.

•P. Woźnlcki: Wojna orężna ze sowietami 
skończyła się, ale wojna dyplomatyczna trwa na­
dal. Wystąpienie p. Filipowicza ultymatywne zro­
biło w  swoim czasie bardzo dodanie wrażenie.

P. Anusz: Ohcąc uniknąć wojny, należy pro­
wadzić politykę stanowczą, inaczej wojna może 
nam być narzucona. Polityka ugodowa nigdy Pol­
sce sia dobre nie wyszła.

IP. Maryąn Seyda zarzuca rządowi niewłaści­
wą formę wydalenia Sawinkowa i tow., gotów 
jest jednak przyjąć do wiadomości usprawiedli­
wienie rządu.

IP. Rosset przedkłada rezolucyę: ..Powołując 
się na poprzednią uchwałę komisyi z 14 bm. 

komisya przechodzi do porządku dziennego 
nad incydentem".

P. Wicliliński wyraża przekonanie, że nie na­
leży dawać wciągać się do szantażu sowieckiego.

Z koki przewodniczący odczytuje wspólną 
kompromisową rezolucyę 

treści następującej:
„Przyjmując do wiadomości wyjaśnienie rzą­

du w sprawie Sawinkowa i jego tow., komisya 
spraw Zagranicznych utrzymuje swoje stanowi­
sko z dnia 14 bm. i

1) stwierdza, i e  polityka polska powinna być
stanowczo pokojową 

i że w  przeprowadzaniu zarządzeń wymaganych 
dla zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa pań­
stwa, rząd powinien zachować niezachwianą sta­
nowczość;

2) stwierdza, że ta 
stanowczość powinna w pierwszym rzędzie 
cechować stosunek Polski do władz sowiec­

kich,

które z  wyraźnie złą wolą wy drygają się wyko­
nać najkardynalnfejsze zobowiązania traktatu rys
kiego;, '

3) wyraża nadzieję, że minister spraw zagra­
nicznych powierzy prowadzenie stosunku ze so­
wietami

ludziom zdolnym do tej stanowczości 1 do 
skutecznej obruny interesów państwa polskiego.

P. (Perl zaznacza, że rezolucya ta nie może w 
żadnym razie stanowić Uwestyi zaufania lub nie­
ufności dla rządu, bo to nie należy do komisyi. O- 
beanie jest mowa tylko o zakończeniu incydentu 
Sawinkowa, a rząd wyciągnie konsekwemeye z o- 
cemy, jakie jego zarządzenia spotkały się na ko­
m isy! (

P. Daszyński popiera w yw ody p. perlą,
P. Anusz stawia wniosek, aby wybrano 

podkomisyę dla rozważenia stosunku polsko- 
sowieckiego.

Wniosek ten przyjęto, podkomJsya ma na je 
dnem z najbliższych posiedzeń komisyi

przedstawić szczegółowy plan działania.
•Przystąpiono do głosowania nad wnioskami 

których było 3, a mianowicie p Rosseta, Thona 1 
kompromisowy.

P. Rcsset w niosek swój cofnął, jednakże pod­
jął go p. Daszyński. Za tym wnioskiem oświadczy 
ło się 6 posłów, a mianowicie tocyal&cl, piasto w- 
cy i klub żydowski. 7.a wnioskiem p. Thona, (któ­
ry w  treści swej identyczny był prawie z wnio­
skiem p. Rosseta oświadczył się tylko wniosko* 

i dawca.
Nad wnioskiem kompromisowym

I głosowano ustępami. Przeciw  ustępowi 1) oświad 
czyli się piastowcy i socyaliści. Tak samo prze­
ciwko ustępowi 3), natomiast przeciw ustępowi 2) 
tyłko socyaliści. Następnie

cały wniosek przeszedł en bloc. 
Wstrzymali się od głosowania t jfc o  socyaliści

Ewentualne punkty poIlŁ ugody polsko-czeskiej.
Wzajemna przychylna neutralność w razie wojny. — Ochrona mniejszo*

ści nar. w Cieszyńskiem.
Warszawa, 30. października.

(Telef.) (im). W  sprawie rokowań polsko-cze­
skich odnoszących się do spraw poetycznych, o- 
powiadają, że rokowania przewidują obopólną 
przy chybią neutralność w razie wojny jedjrtego z 
państw ze sąsiadami, a także wzajemne prawo 
zakupu broni i amunicyi w razie wojny. Poza tem

istnieje plan utworzenia mieszanej komisy] dSai o* 
chrony mniejszości > narodowych ną Śląsku Cle«
szyńskiia. Wobec tego, że na polskiej części Śbą- 
ska Cieszyńskiego iest bardzo mało Ozechów, ca­
ły  ciężar tej umowy spada wyłącznie na 
Ozechów.

Pierwszą ratą złota Polska otrzyma najdalej
we wtorek.

W najbliższych dniach powrócą do Polski cenne dzieła sztoki.

Warszawa, 30. października.
(Telef.) (m). Dziś odlwiecfził Karacham p. Dęb­

skiego i oświadczył mu, że po zasięgnięciu opinii 
u sowietów w  sprawie dostarczenia należnei 
Polsce ilości złota — postanowienia traktatu 
ryskiego zostaną w tej sprawie wykona­

ni idalej w przyszły wtorek i że do tego dnia

pierwsza rata złota zostanie odstawiona Polseą 
Równocześnie p. Karach ar. [poinformował p. Dąb- 
skiego, że komisya reewakuacyjna polska w  Mo­
skwie rozpoczęła dziś znowu swoje prace. Tak 
samo i komisya rewindykacyjna. Już w najbliż­
szych dniach mają powrócić do Polski denne d r io  
ła sztuki, wywiezione z PoMri w  r. 19M, a między 
imemi „Grunwald11 Matejki,

CZY NOW Y SUKCES P. KAR ACHANA?

Warszawa, 30. października.

(Telef.) (m). W  kołach politycznych wywoła­
ła wczoraj poruszenie wiadomość, że wskutek 
rozkazu władz dowództwo miasta przystąpiło 
do eksmisyi inspektoratu jazdy, mieszczącego się 
w  Hotelu Rzymskim, gdzie, jak wiadomo, -prze- 

j bywa także poselstwo sowieckie. Rozkaz wydany 
i o godz. 3 miał być wykiouany w  przeciągu -trzech 
i godzin. Ministerstwo spraw zagr. zapytane przez 
; Waszego korespondenta oświadczyło, że z tą 
sprawą nie ma nk: wspólnego. Mówią, że rozkaz 
ten wydał gen. Sosukowski w Warszawie.

WYDALENIE SAWINKOWA NIE OZNACZA 
NARUSZENIA PRAW A AZYLU.

Warszawa, 30. października.
(Telef.) (m). Tut. koła rządowe wważają, że 

wydalenie Sawinkowa i tow. wcale nie oznacza 
naruszenia prawa azylu przez rząd polski. (Prawo 
to zostałoby bowiem tylko wówczas naruszone, 
gdyby Sawinkowa wydano w  ręce władz sowie­
ckich, a tak się wcale brie stało. Sawinkow w yje­
chał z  granic Polski w  dowotaym kierunku. Każdą 
państwo ma prawo pozbycia się nśewygodlnych 
cudzoziemców. Sawinkow zaś i jego przyjaciele 
polityczni byli ,niewygodnymi cudzoziemcami któ 
rzy się nierzadko mieszali do wewnętrznych 
spraw polskich, wygrywając jedną stronę prze« 
ciwko drugiej.
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Rząd niem. wydelegował do komisyi górno-śląskSej 
najlepszych polityków i rzeczoznawców.

kierownictwo komisyi dotąd niewiadome. —  Sprawa waluty — ciężarem 
dla Niemiec. —  Traktat o mniejszościach ma być stosowany w ca/ej

rozciągłości.

Warszawa, 30. października.
{Telef.) fon). Tutejsze kota polityczne uważają, 

że nomimcya p. Schillera przedstawicielem Nie­
miec w  komisyi górnośląskiej oznacza, iż Niemcy 
do tej sprawy przywiązują niesłychaną wagę. 
Schiffer byt prezydentem gabinetu pruskiego i 
jest jednym z najtęższych polityków nlemieoktch. 
Dodany mu do pomocy jako ekspert p. Lewal u- 
chodfei za specyalistę spraw polskich, doskonale 
obznajomiołiego z terenem górnośląskim. Dotąd 
nie ma żadinej wiadomości autentycznej, kto sta­
nie na czele komisyi polsko-niemieckiej. Na 
razie wiadomo tylko tyle, 'że prez. Ador dotych­
czas nie dat żadnej odpowiedzi. Mimo wszystko 
istnieje nadzieja, że przyjmie on wybór. Sprawę 
waluty niemieckiej na Górnym Śląsku należy u- 
ważać za wleiki ciężar nałożony na Niemcy, będą 
one kcwiem prawdopodobnie zmuszone do u-

twrrrzema banku niemieckiego na Górnym Śląsku, 
który to oddział będzie musiał zaopatrywać kraj 
cały w' walutę niemiecką. O twm, by rząd polski 
miał się .starać o marki ufeuafoskie ffia Górnego 
Śląska, nie może być wogóle mowy, albowiem 
przekracza to siły Państwa Polskiego. Mówią, że 
ze strony polskiej nie będą czynione starania o 
przyśpieszenie wprowadzenia na terenie górnoślą­
skim waluty polskiej, albowiem pewien okres 
przejściowy Jest bezwarunkowo konieczny. Spra­
wa mniejszości narodowej nie podkreślona spe- 
cyalnie w orzeczeniu Ligi Narodów, została moc­
no podkreślona w liście ofieyahrym tło Branda, 
wysłanym do obu rządów. List ten poważnia 
miarodajne czynniki polskie do żąidahk;, y traktat 
o mniejszościach narodowych był stosowany w oa 
łej rozciągłości także dc mniejszości narodowych 
na części Śląska przyznanej Niemcom*

)

D ELEGATEM  PÓLSKIM  P. OLSZEW SKI.

W arszawa, 30. października.

ILE U R ZĘ D Ó W  P O C Z T O W Y C H  NIEM CY  
T R A C Ą ?

Katow ice, 29. października. 
(Telef.) (m ) Oficyalnie ogłoszono nomlna- (P A T ) W edług danych niemieckiego mi- 

„yę p. Kazim ierza O lszewskiego na przedsta- nisteryum poczt przyłączonych do polskiej 
wiciela Polski w  komisyi dla ustanowienia jczęści Q. Śląska. N iem cy tracą: D w a urzędy 
w ładzy przejściowej na G. Śląsku. pocztow e pierwszej klasy. 9 drugiej klasy, 26

i trzeciej klasy i 86 agencyi pocztowych.

Anglia udzieli Polsce \ Ausiryi 4. mil. funtów kredytu.
Wiedeń, 29. października, znany. W  wiedeńskich kołach finansowych 

(P A T ) „N . Fr. Presse" donosi, że w  an- przypuszczają, że Austrya otrzym a 2 miliony
Sielskiej Izbie gmin uchwalono udzielenie kre- z tern, że sumy te będą płatne dopiero z po-
dytu w  wysokości 4 milionów funtów Polsce czątkiem przyszłego  roku.
» Austryi. Sposób rozdziału nie jest jeszcze

l  p i l i l i  mmmii i w
dseyi mmi
P o d p i s z e  c z y  o d m ó w i  

a b d y R a c y i ?

Dziś Karol i Z y ta  z o s t a n ą  przewie* 
zieni na pokład motorowca.

Wiedeń, 29. października. 
(PA T ) „IN. Wr. Tagesblatt" donosi z Buda­

pesztu: Ekskról Karol dotychczas nie podpisał dfe- 
kretu abdykacyjnego; rokowania toczą się dalej. 
Do niedzieli musi być ogłoszony rezultat, w  prze­
ciwnym razie dokonana zostanie detronizacya. 
W  niedzielę b. król Karol przeniesiony zostanie na 
pokład motorowca angielskiego: efkskrółowa Zyta 
zgodziła się na dobrowolne wygnanie z Karolem.

Hannover, 29. października. 
(PAT). (Radio). Z Wiednia' nadchodzi wiado­

mość, jakoby Karot .odmówił podpisu abdykacyl 
Z innych źródeł dotychczas niema ani potwierdź*

, nb, ani zaprzeczenia tej wiadomości.

K A R O L  W  D E PR E SYI.
Budapeszt, 29. października. 

(P A T ) WJBK. Klasztor w  Tihany otoczony 
jest silnym potrójnym kordonem wojskowym . 
B. król Karol znajduje się w depresyf, słucha 
kilkakrotnie dziennie mszy świętej.

, S

A N D R A S S Y  I R A K O V S K Y  O D D ANI PROKU- 
R A T O R Y I.

Budapeszt, 29. października. 
(P A T ) W B K . lir . Juliusz Anrassy i Ra- 

kovsky odwiezieni zostali do Budapesztu i o& 
dani prokuratoryi.

Miejscem internowania
Karola — Madera,

Tak postanowiła Rada ambasadorów,
Londyn, 29. października. 

(P A T ) Reuter dowiaduje się, że konfefen- 
cya Ambasadorów wybrała na miejsce poby-

JERZY BANDROWSKI.

Listy z prowincyi.

Błękitna jesień. —  Muzyka wieczorna.
Dobry humor. —  W esele  wiejskie.

IV.

Zakliczyn, w  październiku.

Chyba istotnie przyszła do nas iala ciepła 
r zachodniej Europy! . . .

Jesień przerozkoszna, gorąca, błękitna, 
tak błękitna, że w  błękicie tym  giną i rozta­
piają się wszystk ie inne barw y. Nie. wcale nie 
można m ówić o barwnym dwuclźwięku z ło ­
tych ściernisk z błękitem nieba. Ani m ow y c 
czemś podobnem. Żadnych złotych ściernisk 
niema. W  dzień, k iedy słońce św ieci mocno 
(Och, jak mocno! Cudownie można się opalać), 
w ogóle prawie zupełnie nie w idać barw. Jest 
tylko niebo błękitne, bezdenne, otchłanne, go­
rące, przeczyste —  a na ziemi leży  jakby mgła 
świecąca. W szystko spowite jest w biały 
blask, od którego co w yrazistsze kształty od­
cinają się zaledw ie zamazanemi sylwetkami. 
Dopiero, k iedy intensywność św iatła nieco się 
zmniejszy, w idać barw y. A le i w tedy nie mo- 
#na m ów ić o złocie ściernisk. Ziemia jest ró­
żnobarwna, jak pasiasty kilim, Tu lecą w yg ię ­
te smugi jasno-zielone. tam trochę ciemniej­
sze, gdzieindziej widać pas ziemi zabrcmowa- 
uej, jasno-popielatej, bo z wierzchu już w y ­
schłej, tam znów zagon św ieżo zabrany, w  bla 
giku zachodzącego słońca brunatno-fioletowy

lub różow aw y. a tylko tu i ówdzie, zrzadka, 
i smugi złote —  zaś w głębi góry, szaro-sre- 
brne lub srebrno-błękitne. W szystko to ciem­
nieje i rysuje się coraz w yraźn iej w  miarę, jak 
św iatło słoneczne słabnie, aż w reszcie nad gó ­
rami rozpala się olbrzymia, złoto-czerwona 
zorza, grzb iety  górskie stają się fioletowe, a 
cały świat op ływ a szkarłatem.

W arto  w takiej chwili stanąć w  cichem 
polu i posłuchać zdaieka, co w ieś gada. O za­
chodzie słońca zgiełk jest, oczyw iście, najwię­
kszy. Słychać porykiwanie bydła, łamiące się 
krzyki gęsi, turkot w ozów , wracających z po­
la, nawoływania pastuchów, hukanie fornali, 
g łosy  kobiet, dzieci, ujadanie psów. Są to rze­
czy  zw ykłe, codzienne. O zachodzie słońca 
wieś gra. Ale kto dobre ma ucho, kto orkiestrę 
tę dobrze zna. kto umie się w  nią wsłuchać, ten 
odrazu odgadnie tonacyę, a z dźw ięków  po­
szczególnych —  nastrój wsi i jej m ieszkańców. 
Gdy w ieś jest nie w  humorze, zgryziona, sDa- 

jpiona. zła, w tedy m ężczyźni huczą jak bąki, 
i parobcy z wściekłością pokrzykują na konie 
lub krow y, kobiety złemi, rozżartem i glosami 
w ym yślają sobie nieraz przez długie kwadran­
se. dzieci, częściej potrącane i ofuknięte, pła­
czą i drą się całemi godzinami. Tak było  ze ­
szłego roku, kiedy żyta  by ły  liche, koni brako­
wało, a młodzi ludzie w ojow ali na dalekich 
kresach. T ego  roku jest zupełnie inaczej. W ie ­
czorna muzyką wsi brzmi syto, pogodnie, w e­
soło, dzwoni śmiechem i radością: dzieci śpie­
wają. kobiety dowcipkują, śmieją się. a ten ra­
dosny gwar ludzki, zinięszany z głosami zw ie ­
rząt skład?, się na m iły uchu i sercu, przyjem ­
ny koncert. Kicuy mg go słucha w polu, gdzie

!c » ła ta muzyka, przytłumiona nieco i oddalo­
na, nie oszałamia, jeśli się w  dodatku rozróżnia 
poszczególne głosy, ma się całą wieś, jak na 
dłoni, co więcej, w idzi się i rozumie całą du­
szę wsi. Rozumie się, przychodzi w ów czas 
czasem na myśl Szopen, częściej może 'Bee- 
thoven, ale w  rzeczyw istości ani jeden ani 
drugi nie w ystarcza. Jesteśmy krajem rolni­
czym , a nie mamy swojej własnej bukolicznej, 
sielankowej symfonii —  mimo, iż tematów na 
to jest aż nadto dość.

Tak w ięc w ieś jest w  dobrym  humorze 
ji dobrej myśli. Naw et spadek dolara, choć do­
tkliwie i boleśnie odbijający się na kieszeni,
| humoru tego nie zepsuł. Małom iasteczkowi 
i „w s ioscy “ m ilionerzy nie bardzo w  to sw oje 
m ilionerstwo w ierzy li, nie pożądali go w  grun­
cie rzeczy. Naturalnie, jak m arynowali dolary 
w  kufrach, tak je marynują jeszcze wciąż, ale 
wiadomości o spadku kursu dolara przyjmują 
dość obojętnie, pocieszając, się nadzieją, że je­
śli marka pójdzie w  górę, będzie taniej. To  im 
w ystarcza, zw łaszcza, że pieniędzy i tak ma­
ją dość.

Oprócz urodzaju do Jggo dobrego nastro­
ju  przyczyn ia  się też w  znacznej m ierze pię- 
jkna pogoda, a także przekonanie, iż w  Polsce 
jakoś się rzeczy  przecież układają. W ojn y  
niema, coś tam z tego Górnego Śląska dostali* 
śmy. W ilno trzym am y w  garści, marka idzie 
w  górę, u rodza j. . .  W ięc  —  jakoś to będzie! 
Pan Bóg łaskaw na M azury! A pogoda prze­
piękna. ciepło —  jak w  maju!

Kiedy się już w szystko sprzątnęło z pola, 
zaorało, zabronowało. kiedy wszystkie w aż­
niejsze roboty są pokończone, można w reszc lt
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(u b. króla Karola w yspę Maderę, o Ile na to odesłany zostanie do Oalacu, gdzie będzie in- 
tgodzi się Portugalia, na razie b. król Karol ternowany na Jednym ze statków angielskich.

Czechy żądają specjalnych gwarancyl.
Graz, 29. października. 

fP A T )  „Tagespost“  donosi z Lubiany: Z 
Pragi nadeszła nota w  sprawie ultimatum. 
Rząd praski jest naogół zgodny co do treści ul­
timatum z Belgradem, stawia jednak specyal- 
ne żądania: 1) Zgromadzenie narodowe w  Bu­
dapeszcie musi z ło żyć  zasadnicze ośw iadcze­
nie w  sprawie detronlzacyi Karola, 2) Traktat 
w  Trianon musi być bezw zględnie przeprow a­
dzony, 3) W ę g ry  będą musiały zw rócić kosz­
ta mobilizacyjne Jugosławii i Czechosłowacyi,
4) Jako rekompensata muszą być oddane C ze­
chosłowacyi kopalnie nad granicą a Jugosła-

jw ii kopalnie w  Pięciokościołach, 5) Musi na­
stąpić zupełne rozbrojenie W ęgier pod kontro- 
ilą specyalnej komisyi, wyznaczonej przez ma- 
Iłą ententę, 6) W s zy s c y  przywódcy ruchu Kar- 
liftycznego, k tórzy  są obecnie obywatelam i 
Czechosłow acyi i Jugosławii, muszą być w y ­
dani małej entencłe, 7) Odpowiedź W ęgier ma 
nastąpić w  przeciągu 48 godzin. W  razie p rzy ­
jęcia ultimatum, rna być spisany protokół o- 
kreśłający, że  niewypełnienie przyjętego ulti­
matum powoduje natychmiastową akcyę w o j­
skową malej ententy.

AU STR YA  Z A C H O W A  B E ZW ZG LĘ D N A  
NEUTRALNOŚĆ .

W iedeń, 29. października.
(E: T. E.) Na konferencyi prasowej przed­

stawiciel rządu ośw iadczył, że Austrya w 
konflikcie W ęg ie r  z ich sąsiadami zachowa 
bezw zględna neutralność.

Wysłane czy nie wysłane ultimatum?
Wiedeń, 29. października.

(PAT ). ,/Sued slav. Korresp." donosi z Bel­
gradu pod datą 28.'wieczorem. Półoficyałna agen- 
cya „Avata“ ogłasza; że wręczenie ultimatum 
małej ententy w Budapeszcie zostało Odroczone 
z powodu zwłoki z  odpowiedzią rządu rumuń­
skiego i z powodu konieczności nowej wymiany

zdań pomiędzy gabinetami belgradzkim, buka­
reszteńskim i praskim.

Graz, 39. października. 
(PAT ). „Grazer-Tagespost" donosi z  Belgra­

du, te  z Budapesztu nie nadeszła do dziś dnia 
definitywna odpowiedź na ultimatum: oczekiwaną
ona jest w dą<gu dnia dzisiejszego.

Wojny Wągier z małą ententą nie bądzie.
Wiedeń, 29. października. 

(PAT). „Der Abend" donosi: Rokowania dy­
plomatyczne w  kwestyi węgierskiej zbliżają się 
do końca. W  dobrze poinformowanych kołach

sąidzą, że nie przyjdzie do wojny między małą 
ententą a Węgrami. Prawdopodobnie przyjdzie 
tylko do okupacyi terenów węgierskich i miast 
przez małą ententę.

PR ZYW R Ó C EN IE  PO ŁĄCZENIA  Z AU-
S T R Y Ą .

Budapeszt, 29. października. 
(P A T ) W B K . Ruch ko le jow y z Austryą

przyw rócony. Z innemi państwami sukcesyj- 
nerni ruch ko lejow y jest przerwany.

GEN. WEYGAND W  WIEDNIU.
Wiedeń, 29. pażdteie-rnika. 

(PA T ). „W r. AUlg. Ztg.“  donosi: Francuski szef 
sztabu generalnego gen. Weygand przybył do 
Wiednia, poprzednie bawił w  Pradze i Presz- 
burgu.

M O BIL IZAC Y A  8 D Y W IZ Y I RUM UŃSKICH.
Hannover; 29. października. 

(P A T ) Radio. Z Rumunii donoszą urzędo­
w o ,  że m obilizacya w  Bukareszcie objęła 8 
d yw izy i pod dowództw em  gen. Averescu.

M O BILIZACYA  TRZECH R O CZN IK Ó W  
SERBSKICH.

Lubiana, 29. października. 
.(P A T ) W B K . Jak donoszą z Belgradu, ra­

da ministrów postanowiła pow ołać trzy  rocz­
niku

ZACIĘTY  O PÓ R  LU D N O ŚC I NIEMIECKIEJ.

Hanno ver, 29. października.
(P A T ) Radio. P ie rw szy  dzień mobilizacyi 

w  Czechosłowacyi, t. j. 27. b. m., natrafił na 
najzaciętszy opór ludności niemieckiej w  C ze­
chosłowacyi.

pom yśleć o sobie i o swoich sprawach —  mo­
żna się w reszcie ożenić. W ięc  coraz częściej 
pojaw iają się grzm iące muzyką i śpiewkami 
w ozy , ciągnione przez konie, ubrane niby w  
buńczuki z różnobarwnych pęków bibuły. Kto 
dalej mieszka, ten jedzie wozami, ludzie z mia­
steczka waią do kościoła piechotą.

Niedawno temu widziałem  taki pochód 
ślubny, z łożony conajmniej z jakich stu osób; 
orszak w eselny wraca! już z kościoła, sunąc 
lawą, rozciągniętą na szerokość całego go ­
ścińca. Zdaleka w idać było tylko kurz, czarne 
ubrania m ężczyzn i białe plamy sukni kobie­
cych. Tłum ten brzęczał niskiemi, huczącemi 
tonami basów, denkiem, a żw aw em  w y g ry ­
waniem skrzypiec, zarozumiałym wrzaskiem  
trąbki i zmięszanemi głosami ludzkiemi, nada­
remnie starającemi się przekrzyczeć ujadanie 
przerażonych psów i pisk ucieszonych dzieci, 
uganiających na skrzydłach falangi weselnej.

W reszc ie orszak zb liży ł się tak, że mo­
głem  się mu przy jrzeć dokładniej. Na czele, 
podtrzym ywana przez dwóch drużbów, szła 
panna młoda w> białej sukni ślubnej i z białym  
welonem. Nie do tw arzy  i nie do figury było 
jej oczyw iście w  tym  stroju, ale tegoby jej, ro­
zumie się, nikt nie w  stanie w ytłóm aczyć ! 
Pękata, niezgrabna, niewiedząca, jak się iu- 
szać w  sukni, długiej aż do ziemi, szła w :el- 
kiemi krokami, z g łow ą  opuszczoną na piersi, 
podtrzym ywana pod ręce przez drużbów, r.iby 
mdlejąca, zupełnie jak Elza z „Lohengrina". 
Za nią, zmięszana z tłumem gości weselnych, 
m aszerowała muzyka, pow yże j już opisana. 
Tuż przed muzyką ktoś niósł bukiet, bo bez te­
go też już na wsi wesela niema. I tu dopiero
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widać było  po zy tyw n y  umysł chłopski. Bu­
kiet, rozumie się, musi b yć  —  ale cóż to kw ia­
ty ?  Zwiędną —  i na gnój trza wyrzucić. Z resz­
tą —  abo to kw ia ty  co w arte?  Ziele —  ino że 
ładne, czerwone. Rośnie se przed domem —  
i niech rośnie. A  to przecie —  w esele! „Jak 
wesele —  to w ese le !"  W ięc  się robi bukiet —  

Lnawet nie ze sztucznych kw iatów , bo i tego 
jzamało. Bukiet, który w  tym  orszaku wesei- 
;nym niesiono, czerw onv i różow y, zrobiony 
byl z papieru i wstążek, złotem  i srebrem o- 
[brębjonych, a ułożonych naks',tałt rantastycz- 
inych, nigdzie niewidzianych kw iatów . Taki 
bukiet, bukiet z „n iepraw dziw ego zd?*.zenia“ , 
a św iecący złotem, srebrem i metalowemi „ba­
jorkam i" (z w łoskiego stare polskie • Iowo „ ta -  
g lio re" —  św iecidło), to ukiet „ładny", a 
i trw a ły  zarazem.

W szyscy  goście mieli oczy v  iście białe 
wstążki u piersi. Czarną, wrzaskliwą, podocho 
coną ław ą szli m ężczyźni, już czerw oni na 
twarzach —  przed ślubem i po ślubie wstępu­
je się do szynku, a prócz tego pije się też 
przed wyjściem  z domu —  już rozkołysani, 
wym achujący szeroko rękami i pokrzykujący 
na muzykę, zaś obok nich, białe, jak gęsi, w  
sw ych jasnych sukienkach,_ dreptały liczne 
druchny i przyjaciółki zmarłej —  chciałem 
pow iedzieć —  panny młodej.

Dopiero na samym końcu orszaku, oto­
czony co najserdeczniejszymi przyjaciółm i, to 
chwiejąc się na nogach, to nifltmal tańcząc, 
szedł pan m łody, w  siwym , bardzo p r z y z w o ­
itym garniturze m arynarkowym  i w  pysznej, 
czerw onej krakusce z pekiem cudnych, m ie­
niących się zielono Dawk ór. K.tobv się b y ł j

Koaiicy silną ręką kieruje kro- 
kami mał j ententy.

Bez jej aprobaty żaden krok 
nie możliwy.

Leafield, 29. października.
(P A T )  Radio. Ze źródeł urzędowych an­

gielskich stw ierdzają, że koalieya silną ręką 
trzyma i reguluje politykę malej ententy. W
tym w zględzie bez aprobaty mocarstw  było­
by  niem ożliwe podjęcie ani jednego kroku, 
k tóryby odbiega! od fundamentalnej polityki 
m ocarstw oraz od traktatu w  Trianon.

Wiadomości telegraficzne.
(T e le f.) (m ) Na posiedzenia Biura Pracj. 

Ligi Narodów  wybrano Polskę członkiem Biu< 
ra w iększością 40 g łosów  na 59 głosujących.

(E. T . E.) Briand w czoraj w yjechał dó A< 
meryki. ,

(E. T. E.) Minister skarbu podpisał nom U 
nacyę p. M akow ieckiego, naczelnika w ydzia ­
łu w alu towego w  m inisterstwie skarbu, na sta- 

iłego komisarza g iełdow ego w  W arszaw ie. Ml- 
Inlster skarbu dąży do połączenia obydwu fun- 
WMHBBaHM— aamMwnBHffla sm  msBsmmzmi 
!nię uśmiechnął na w idok tak naiwnie skompo- 
nowanegp stroju. Sukmanę rzucił —  bo „chłop 

jska“ , w oli „pański" garnitur m arynarkowy, a- 
ile czerwoną krakuskę z pawiem  piórkiem 
I w zią ł —  bo ładna. W yglądał, jakby się w yr- 
jw a ł z  kabaretu.

Mniejsza z tem !
Szedł ten tłum dziarskim krokiem, przy 

tupuiąc czasem, że aż się tumany kurzu zry* 
w a ły . A  muzyka grała wciąż.

Dopiero tu zrozumiałem, co to jest „K ra ­
k ow iak "! Trzeba go  słyszeć granego przez 
skrzypka^z bożej łaski, nieuczonego, takiego, 
który gra to, co mu w  duszy śpiewa. N igdy 
jeszcze nie słyszałem  tylu i tak odmiennych, 
z takim temperamentem rzucanych w aryacy l 
tematu ostatecznie tak ubogiego, jak „Krako­
w iak". Nuta skoczna, zaczepna, może aż na­
zbyt czupurna i zadzierżysta, choć nie pozba­
w iona pewnej rzewności, rozpryskiw ała  się 
w  całe snopy drżących, iskrowych dźw ięków , 
w  girlandy śpiewnych westchnień, w  festony 
różnobarwnych rak ie t. . .  Każdy frazes m uzy­
czny by ł jak złote c zy  srebrne trzęsidło na 
c za p ce . . .

A  potem zeszli ludzie w  bok na pole i pole 
rozśpiewało się weselną muzyką. Psy. kręcąc 
się w  kółko, układały się na zw yk łych  swoich 
miejscach i tylke dzieci z szeroko otwartem l 
ustami pa trzy ły  w  ślad za orszakiem w esel­
n y m . . .
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'-;cyi w  jednym ręku celem szybkiego uporząd­
kowania stosunków na giełdzie warszawskiej.

(P A T  Dementi. Biuro prasowe min. spraw 
zagr. komunikuje, że wiadomość o rzeko­
mych zamiarach odstąpienia C ieszyna C ze­
chom jest fa łszyw a  i pozbawiona wszelkich 
rodstaw .

CE. T . E.) W  Zakopanem odbył się wiec
w sprawie Jaworzyny. Uchwalono rezolucyę, 
w zyw ającą Sejm i Rząd, aby nie zatw ierdza­

no żadnych umów z Czechami, dopóki Jawo­
rzyna nie będzie przyznana Polsce.

(T e le i.) (m ) jRewizye w  Warszawie. O r­
gana policyjne dokonywały wczora- licznych 
rew u y i w e wszystkich lokalach publicznyoh, 
restaurccyach, kawiarniach, na placach i uli­
cach i t. p., szukając za osobami, przybyw ają- 
cemi z Rosyi m asowo bez pozwolenia.

(P A T ) W  więzieniach rosyjskich znajduje 
się 154.000 osób.

Ogólna-europejska konfdrencya w skrawie rozkładów jazdy.
przedwstępna konferencya rozkładów  jazdy 
na sezon letni 1922.

W  dniach 9., 10. i 11. listopada b. r. odbę­
dzie się g iów na konferencya wszystkich kolei

W arszawa, 29. października. 
(Teł. w ł.) Jak w  swoim  czasie w  „G a ze­

cie Wieczornej** donieśliśmy, odbyła się dnia
14. października 1921 w  M inisterstwie kolei europejskich w  Bernie szwajcarsk.em. 
żelaznych w  W arszaw ie p rzy  współudziale j Na konferencyę tę w yjeżdża ją  2 delegaci 
wszystkich polskich dyrekcyi kolejow ych z M inisterstwa kolei żelaznych w  W arszaw ie.

Fatalny stan dróg i bruków lwowskich.
KOSZT N A P R A W Y  B R U K Ó W  W Y N IE SIE  P Ó L  M ILIARDA M APEK. 

Zabiegi gnLny o pożyczkę. —  świetne horoskopy na przyszłość.
Lw ów , 30. października.

(a) Jedną z najdotkliwszych ..bolączek 
f.w o w a  są nasze zniszczone drogi, bruki i cho­
dniki. zw łaszcza te ostatnie dają się dotkliw ie 
w e znaki mieszkańcom w  porze jesiennej. W ie  
loletnia wojna chyba największe sw t piętno 
wycisnęła na.paszych brukach. Kilkakrotne 
przemarsze wojsk, w lokących za sobą tysiące 
ciężkich armat i dziesiątki tysięcy w ozów  
zniszczi^ły bruki nie do poznania, tak, że w  
ciągu sześciu lat trudno było gminie pomy­
śleć o ich naprawie ze względu na brak za­
branego do wojska robotnika oraz odpow ied­
niego m ater3rału.

W edług zasięgniętych w dziale budowni­
ctwa m iejskiego informacyi. miasto nasze po­
siada 15 prc-c. dróg ziemnych, 90 kilometrów 
dróg szutrowanych, a 22 kim. dróg brukowa­
nych. O częściow ej bodaj naprawie tych dróg 
w  czasie w ojny nie m ogło b y ć ’ m ow v, choćby 
l  tego powodu, że I^psyanie w  czasie inw az3d
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tfumaczyln * francuskiego Zofia I cwakc wska.

(Ciąg dalszy j

Zatraciła zupełnie pamięć o istnieniu całego 
świata, o istnieniu innych ludzi... zatraciła świa­
domość, że i ją łączą' w ęzły z tj-m światem i z 
tymi ludźmi...

N  eraz oddawała się przez długie godziny 
słodkim marzeniom, leci to, co przeżywała te­
raz, przewyższało wszystkie jej sny i dziewczę­
ce rojenia...

Wzrokiem błądziła w  przestrzeni...
Gdzież jest ten nieomany czmwiek o dziwnesn 

ta.ieniu?...
Zniknął pomiędzy ruinami... W  chwili, gdy od 

chodził, w  oczach jego dostrzegła jakąś dziwną 
trwogę...

Dokąd poszedł?
Irena wytężyła słuch.
Do uszu je doleciały zmieszane głosy, a po­

tem wystrzał.
Nie zdziwiła się tem zrazu. Wszakże były to 

oddźwięki, tak zwyczajne na tem miejscu; las ten 
roił rię od bezprawnie polujących myśJhrych, któ­
rzy osj/Ukmją czujność gajowych.

Nie mogła zresztą należycie skupić myśli...
Wszystko to, co się stało, było taki# nagłe ! 

gwałtowne!
Odziej się podział nieznajomy?... Miała wra-

w yw ieź li część najkonieczniejszego m aterya- 
łu, jak rów nież kilka w alców  parowych.

Rychłemu i należytemu doprowadzeniu 
do porządku bruków stoi też na przeszkodzie 
oddalenie znaczne miasta od.kamieniołomów', 
tak. że rmateiyat musi się sprowadzać z K rze ­
szow ic lub z Delatyna. odległych od Lw ow a  
o ’ kilkaset kilometrów.

W  ostatnich czasach podjęto częściowo 
naprawę chodników, a to w  ui. Słowackiego, 
T rzec iego  Maja. Św\ Mikołaja, Halickiej i t. d., 
nadto doprowadzono do porządku gościńce a- 
s fa ltow e.. N ieco w ięcej uporządkowano drogi 
szutrowane za pomocą w alców  parowych (na 
ogólną 'liczbę trzech, dwoma wypożyczonenu).

Jak oibrzym ie koszta pochłania dziś upo-> 
rządkowanie dróg. wystarcz?' nadmienić, że i 
metr kubiczny szutru kosztuje 4.000 mk., metr 
kw adratow y bruku przedstaw ia wartość 2.500 
jmk., zaś metr kw adratow y asfaltu 3.000 mk.

W edług w ygo lcw an ego  jeszcze w  lipcu

żenfe, że życie jej związane było ściśle z jego ży­
ciem...

Drżąc od wewnętrznego wzruszenia, oczeki­
wała niecierpliwie na jego powrót, nie mając 
wprost siły ruszyć się z miejsca.-

Czyż to, że sama przj-szia ku temu obcemu 
mężczyźnie nie znaczyło.’ iż oddaje mu w  ofierze 
swoje życie?

W  swej niezwykłej prostocie i niewinności, 
Irena nie unfała jeszcze nadać nazwy temu głębo­
kiemu uczucm, jakie nią owładnęło.

Kochała już ze wszystkich sił swej duszy, nie 
I wiedząc, iż uczucie to jest właśnie wszechwładną 
miłością...

Mijały nieskończenie długie minuty...

Zdławionym głosem Ewa wydała rozkaz.
iPrzebiegła dziewczyna obawiała się, aby od­

głos^ strzałów nie ściągnął włóczących się po lesie 
myśliwych i gajowych.

Na rozkaz Ew y Alvarez i ów drugi bandyta 
rzucili się na Stelia.

Syn Nocy usiłował przez chwilę stawiać 
opór.

Poczuł jednak, że brak mu sil do walki.
Rzucił przeciągłe, rozpaczliwe spojrzenie na 

leżącego bezwładnie Matyasza.
Następnie odwrócił głowę, jakby chcąc wzro­

kiem sięgnąć poza ruiny...
...Irera... drobniucfona twarzyczka, po której 

toczyły się łzy...
A lvarez i płatny sługus usłuchali rozkazu 

j-rwy.
i Brutalnie chwycili Stela pod pachy i  pod kó- 
! lana..,

kosztorysu, naprawa zniszczonych naszych 
bruków i ulic wyniesie okoio póJ miliarda ma- 
rek.

Obecnie gmina czyni Zabiegi o pozyskanie 
pożyczki na pow yższe cele.

Zjazd polskich inżynierów kolej.
W arszawa, 29. października.

(Tel. w ł.) W  dniach 30., 31. października 
i 1. listopada d, r. odbędzie się tu zjazd inży­
nierów  kolejow ych z caiej Polski.

W  programie wysuwają się na pierwsze * 
miejsce referaty ściśle fachowe, odnośnie do 
popraw y i organizacyi kolejnictwa polskiego. 
W  drugiej części na porządku dz^nnym  spra­
w a uposażenia inżynierów, obrona tytułu in­
żynierskiego i i, d.

Dla ilustracyi warto podać, ż e .w  dyrekcyi 
gdańskiej jedyny prezes dyrekcyi ma W3rższą 
płacę od maszynisty, że dyrekeya w arszaw ­
ska kontraktuje inżynierów, z płacą dzienną, 
równą płacy robotnika zw yk łego , a w pewnej 
małopolskiej D yrekcyi jest inżynier z oby­
dwoma egzaminami z płacą 440 mk. dziennie.

T ego  rodzaju upośledzenie e lity  fachowe­
go personalu ko lejow ego powoduje odp’y w  
najdzielniejszych sił do zajęć prywatnych. Jest 
to skutek rządów  prawników  w  M inisterstwie 
kolejowem  i skutek tego, że m inistrowie tech­
nicy techników nigdy nie popierają. K to w ie 
c zy  obecny minister prawnik nie pójdzie inną 
drogą.

Z di ał J.ości Lig! Samoobrony 
społeczne].

Cele stowarzyszenia. — Fluit sześciomiesię­
czne! pracy. —  Sprawa Puzappm—  Demobil.
— W  obronie inwalidów i wdów po wojsko­
wych. — O reformę policyi państwowej. —  
Sprawa bytu urzędników państwowych. —. 
Podwyżka wkładek. — Rezolucya w spra­

wie dhniny państwowej.

Lwów, 3G października.
(mg) Grono ludzi dobrej woli zawiązało przed 

sześciu miesiącami we Lwowie Liigę Samoobrony 
Społecznej, której celem tępienie wszelkiego ro­
dzaju nadużyć i nieuczciwości, pomoc każdej spra

Syn Nocy zamknął oczy, głowa opadła mu w 
fvi. jak jakiś martwy przedmiot.

Irena tymczasem, jakby pod wpływem jakiejś 
mewythómaczonej obawy, wstała z ziemi i okrą­
żając ruiny skierowała sję w  tę samą stronę, w  
którą poszedł tajemniczy 'nieznajomy. '

1 nagle oczom jej przedsta-wił się okronny 
widok.

Instynktownie cofnęła się kilka kroków.
Pośród karrJeni i kolczastych głogów leżał 

; starzec z rozkrzyiźowanemi1 rękoma, z zamfcnjete- 
■ mi oczyma.

0  parę metrów dalej ktoś wił się na ziemi w 
komralsyacb agonii.

Irena rozglądnęła się wokół siebie...
Nieznajomego nie było... Nikogo, oprócz tych 

dwu ciał, leżących na ziemi.
Ogarnęło ją jakieś niewytłómaczone p-zera- 

żenie. Jakby .zlodowaciała ze strachu.
Rozszerzonemi źrenicami patrzyła na ohydny 

obraz...
Ten człowiek podrzucany okropnemi drgaw­

kami, charczący tak przeraźliwie... Ten <nienuch<* 
my starzec...

Nagle, zobaczyła, iż starzec otwiera oczy.
1 zawstydziła się swej małoduszności.
Poddszla Niżej i pochyliła się nad leżącym.
— Pan ranny? — zapytała łagodnie.
Głos jej drżał, a twarz powleczona była 

śmierłehtą bladością.
■Błędnym wzrokiem spojrzał na nią Matyasi.

Z gardła jego dobywało się stak przykre char­
czenie.

____________ (C . d. n.)

\
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wie służącej dobru narodu i państwa — woeółe 
d*a«nfe do uzdrowienia naszego społeczeństwa, 
wykolejonego wsfriiteK anormalny ćh stosunków 
wojennych. iMhe liczy jeszcze Lfga wielkiej liczby 
członków, jednak działalność jej w tyni krótkim 
okresie była dość jttó wydatny, jfck okazuje się ze 
sprawozdania, przedłożonego na wakiem zgroma- 
ozer^i zrzeszenia.

Zgromadzenie to odbyło się wczoraj o godz. 
6 wlecz. w sali Tow. Gospodarskiego przy ul. Ko ­
pernika 20, pod przewodnictwem prezesa dr. {Jo- 
■dtewskiego. który w  zagajeni i wskazał idee, ja­
kim straży Liga Samoobrony Spore czirtej i zachęcił 
obecnych do jednania jej członków.

IP. Murczyński omówił dsóałabLOść U. S. S. od 
początku jej istnienia, tj. od marca br. W  tym c i*  
sie załatwiło biuro Ligi 34 spraw, ifrtti wenłajęc u 
wtatte w  najrozmaitszych kwestyach po poprze- 
dotem id i zbadaniu. W  głośnej sprawie Ptroappu, 
Hfórtj gsosito zatuszowanie, zwróciła się Og& do 
w tedz sądowych, ministerstwa sprawiedł. i ffe- 
czetaiSu Paftsrwa, domagają się ścigania i ukara­
nia warnych i czuwa dalej nad ta sprawy Dowie- 
dtóawsiy się, te  rsfinerye spirytusu 1 fabryki wó- 
d ft  rprow adaają całymi wagonami biały ctóier i 
rgrefrane iłości pomarańcz w czasie, gdy brakło 
cukru dla 'ludności, a przywóz owoców .poiucfoio- 
wyeh był zakazany —  „poczyniono odpowiednie 
kroki, b y  tema zapobiec!/.. Dalej interweniowano 
slprtfccsmte w  sprawie sprzedaży przedmiotów 
wołsfeo wych, pozostałych z demobhu, które mia­
ły łjyć sprzedane hurtownikom, oraz w  sprawie 
naudwżywania automobilów' pańsi .rowy ch do ce­
lów prywatnych. Zwróceniu się do władz skarbo­
wych, by nie u wygłodniały podia ii kupców o po- 
ąwołwńe oclenia w domu sprowadzonych towa­
rów; w  eoiu polepszenia bytu inwalidów oraz 
wdów i sierot po żołnierzach odniesiono się do 
wfedc i postów, iby rozporządzenie o przydziela­
nia 'bn wytycznie trafik by V  ściśle wykonywane. 
Sprawa burto wm przydziału tytoniu jest na do- 
U jj drodi '. Ażeby zapobtodz nadużywaniu lich- 
" iń s t t i , którzy pobierają nafcżytości stemplowe 
oo tShwnltów, a stempfi m  wekslach nie nalep’a- 
ią, zażądano od włada skarbowych wydania blan­
kietów wicmpłowanych.

2ęimcyowała też Liga cały szereg akeyi, któ­
re maj? na ceta poprawę gospodarki społecznej: 
wygotowała wspólnie z Hir.emi organizacyatni pro 
fu *  •wJormy połicyi państwowej, interwenrówałi 
wĄtólnie ze Związkiem adwokatów polskich w  
sprawie niewykonywania wyroków sądów dora- 
Anyeh, wystosowała mwnoryał w sprawie spisu 
obcych przybyłych z  za Zbrucza, podjęła myśl fe - 
h m b f ustawy agrarnej, rozpoczęła w  po roz um i e- 
ttfb Ob arzesi eniami urzetmlczemi akcyę w  kier ran 
lu  poprawy bytu pracowników państwowych, 
wreszcie zwróciła uwagę rządu na niedobitki 
wojak ftatłury.we wschodnich powiatach. O/gair- 
btcćya młajt prowincyonalnych postępuje bardzo 
póweti —  dotychczas utworryłj Ligę S. S, dopie­
ro tyfiro Brody.

Skarbnik dr. Mańkowski podał sprav ozda- 
rtie ktsowe. W p ływ y do 1. października wynoszą. 
19D23 mk., rozchody 11.295 mk. Walne zgromadzę 
nie uchwaliło podnieść wkładki roczne członków 
*  340 irik. na 4P0 licaąc od Nowego Roku, przy- 
tom w wypadkach godnych uwzględnienia wy- 
ćfeiaf ma prawo zniżać wkładkę lub zupełnie od 
niej uwatakć. W  dyskusyi podniesiono sprawę 
daniny państwowej, pocaem zgromadzenie u- 
ęhwaliło rezofercyę, popierającą stanowisko min. 
Michalskiego w sprawie daniny i wyrażającą za­
patrywanie, że żadna klasa społeczna nie roeże 
być od rataj zwolniona. Wreszcie omawiano spra­
wę spisku Ukraińskiego, oraz zwrócono uwagę na 
saeraące się pijaństwo we Lwowie’. Referat p. 
Sadowskiego o lichwie żywnościowej został od-, 
'ęczotty na inny dzień.

Pracownicy państwowi —
da sio l ecz sftstwa
Lw ów ! 30,. pażdżienUka. 

Pracownicy państwowi wszystkich aykasie-
ry t, z e łra n i \V dniu 22. bm. na r re c i .  w e L w o- 
v u >  oświfedozyli sję '/a  oiauni: m aiislra Miclialf

_________________ „O A Z E T A  P O R A N N A ” __________
t

skie«u w kierunku ustanowienia daniny majątko­
wej i odpowiednio wysokich podatków, celem u- 
zdrowiem* stosunków finansowych i ratowania 
państwowości i gospodarstwa narodowego i 
wizywają — w  mytśł jeduumyśliej uchwały — 
całe patryotyenne sajołeczeństwo, oraz prasę 
wszystkich odcieni do poparcia ich aikcyi, zazna­
czając, że ze swej suony uczynią wszystko, co 
się akaźe konieaznem do sanacyi finansów 1 ugdro 
wierna stosunków w  Państwie.

rf&s«óm każdego Polaka powinna być walka 
o zwyź&ę naszej marki. Dlatego apelujemy, do 
ww.ystkiJi, wsiadających gotówkę, by Składali 
swe oso aędraoSci w  Ptoisksej Wrajowej Ktsie Po­
życzkowej i zasuJti Skarb Państwa w  potrzebną 
na razie gotówkę, przea co rasumj. konieczność dal­
szej emisyi marek, sami zaś. efskz.ig- duchód po 
5 cd sta, a więc procent cwdkrotnie wyżsizy, ani­
żeli w  każdym irnrym bariku.

Pracownicy państwowi oświadczają goto­
wość złożenia daniny Państwu, da jąc lem do wódŁ 
że mimo krytycznego położenia materyatoęga 
żadna ofiara, gdy dtodzi o byt Ojczyzny, nie jest 
dla nkdi z? wielką.
żadna ofiara, gdy idzie o byt Ojczyzny, nie jest 
gotówkę na rachunek, uchwalić się mającej da- 
ntaty!

Niechaj zaisobni zacznę spełniać obowiązki 
wzgiędem Państwa i Ojczyzny 1

Z  D W I A -

KOMEC »0 .ł ARA.

Na Stanisława i na Wałach ruch 
Ligania i palców załamanych gruchot:
Dolar, co dotąd grubiał, rósł i puchł, 
Biedaczek dostał postępowych suchot.

Straszna choroba, straszny jego łos,
Płuc się już więcej uratować nie da.
Lekarzom spuścił się na kwintę nos,
ChocHż przy łożu stoi ich czereda.

Próżnio by tuczyć chcieli go swą. krwią, 
Próżno pompują mu świeże powietrze —
Co jedną dobę, traci ftuttów sto,
Już śladów śmierci z twarzy nic nie zatrze,

Rydź co bądź trumnę już zamówić trza,
Gdy śmierć’ za progiem, a pogrzeb tale blisko. 
Rozdziera szaty spekulantów" ćma —
Dolarku biedny! czas na okopisko.

A gdy już irthye pierwszy żal i ból,
Krewni ci napis każą w yryć szparko:
„Tu leży dolar, spekulantów król —
Przejadł się biedak zbytnio polską marką“ .

rJemo.

R s p p ^ p i r f  l i z ^ f  M ą
przyj u uje 58?. «R l $ 1 3  1 5 ,  'J - i\

K R O N I K A ,

R F P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IEJSKICH. 
Teatr W ie lk i:
W  niedzielę 30 października o g. 3.80 „K a P  

guia'*, dramat w  4 aktach Rostworowskiego.
W  niedzielę 30 paźdz. o 7.30 „Nair‘\ batof z A. 

Fortunato i N. Kirsanową, oraz „CavaIIerja rusti- 
cara ‘.

W  poniedziatok 31 paźdz. o g. 7.30 Śnieg", 
dramat w  4 aktach Stanisława Przybyszew ­
skiego.

W e wtorek 1. listopada o g. 7.30 .Moralność 
p. Dtflsk:ej“ , kemedya w  3 aktach G. Zapolskiej.

We środę 2. listopada o g. 7.30 „Tosca“ , opera 
w  4 aktach G. IPuccmiego.

Teatr Nowości.
W  niedzielę 30 paźdz. o goóz. 7.30 „Hrabian­

ka fox-trotta“ , cprzetka w  3 aktach 'R. Stolza.
W  coffitodzkiłck 3.1 paźdz. o g. 7.30 „Poewód- 

ka“ , operefi-a w 3 aktach L. FaHa.

. We wtorek 1 listopada o g. 7.30 .Róża Stanv 
bułu“ , opęretkŁ w  3 aktach L. Falk.

W< środę 2. listopada o g. 7.30 ..Taniec szezrę 
ścia ’1, opereri.a w  3 aktach R. Stolza (premiera)

repertuar „Bagateli" lwowskiej:
Wielki dziat koncertowy z udziałem p. Ur- 

sfeina (Dikusia), Ireny Zbierzckowskiej, M. Rent* 
gera, M. Wlndheima, Elli Szpineterówny i inni,
2) Sketch w  1 akcie p. t.: „Jah Lryształ“. 3) 
Sketch kryminalny p. t.: ..Śledztwo". Początek _ 
o godz. 8 v iecz.

Repui tuar Te, ba !łt.-art. „UL", ul. Ossollń- 
okich fO.

Część koncertowa z udziałem pp. Bronow* 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i in­
nych. Ponadto „M iaus", pasttl sceniczny Hema- 
ra, wykona fi. Ordonówna , „W izja" pióra W  
Raorta, odtwoizy S. Michałowski, oraz jedne- 
aktowa operetka „Manewry wiosenne".

Lw ów , 30. października.
Dla uczczenia Stanisława Przybyszewskiego

Z Zarządu Zawud. Zwią&ku Literatów p. we Lw o­
wie otrzymujemy następujący komunikat z proś­
bą o ramicsaczenrle: Przyłączając się do hołdu skla 
danego Stanisławowi Przybyszewskiemu w trzy­
dziestolecie jego pracy twórczej, powziął Zarząd 
Zaw. Związku Liter, na posiedzeniu w  dniu ,38 go 
bm. jednomyślnie uchwałę, aby najbliższemu W ?i- 
nemu zgromadzeniu ccłotfków Związkiu przedło­
żyć wniosek o zamianowanie znakomitego twór­
cy członkiem honorowym Związku. Za Zarząd! 
Jedlicz, Jędrkiewicz.

Komitet oszczędnościowy w armii. Roz«
kazem Ministra spraw w ojskowych powołany 
został do życia stały komitet oszczędnościowy 
któregc celem będzie skoordynowanie pracy 
w  kierunku uzyskania jak największych o- 
szczędności w  administracyi i gospodarce w o j 
skowej. Komitet rozpatryw ać będzie ównirj, 
w szelkie wnioski i uwagi dotyczące redukcyl 
personalu. W  skład komitetu w eszli: gen. poj^ 
Malczewski, gen. ppor. Czikel, gen. pnłk. Qó« 
recki, którego zastępować będzie pułk. Senni 
bert.

(—) Do wiadomości inwalidów. Prawie przed
dwoma laty Aniela Kielarm .vska w  Kozłowie, po­
wiat Kamionka Str. zapisała dla inwalidów z wo­
jen polskich przeszło 400 morgów- pola na paroełj 
zwartej „Przednie 'krzaki11. Od śmierci fmdarork# 
grunt ter leży dotychczas odłogiem!

(— ) Jcz,ciwa matka. Józefi. O.; licziąca 17 lat, 
oskarżyła się wczoraj sama przed pełniącym słu* 
be posterunkowym Michałem Dacyszyuem o pod­
rzucenie w czerw-cu br. swego dziecka na cmen­
tarzu Janowskim. Sprowadzona na policyę O. u- 
motj^wowała swój rozpaczliwy czyn tragedyą ro­
dzinną. Mimo to biedną i uczofiwią matkę, tetóra 
trzytygodriow-e dziecię swe opuściła jedynie z  no 
wodu braki- środków- do życia, zamknięto w  aresa 
tach policjinych.

(— ) Wypadek tramwajowy. Z nowodu ścisk* 
w-ypadła w  ul. Żółkiewskiej z jadącego wozu 
tramwajowego 18-letnia Genia Tieger i podczas 
tego doznała wstrząsu mózgu. (Pogotowie ratunkto 
we odwiozło ją w  stanie nieprzytomnym do szpi­
tala.

(— ) Zawzięty specyalista. Teodor Sawczyń- 
ski pckochal L w ów  tak bardzo, że przedwczoraj 
wieczór przyjechał znów z Przemyśla na gościn­
ne występy do grodu naszego. Wedle opowiada­
nia jego, rohiicmą noc spędził spokojnie na dwor­
cu. Rano udał się ero kościoła św. Maryi Magdale­
ny i z zakrystyi skradł kielich, patynę i za rzutkę 
ks. Jana Stopy. Stamtąd uda’ ®ię do kościoła OO. 
Karmelitów. Tu znów z ołtarza zabrał dwa lichta­
rze. Kradzież spostrzegł jaktś chłopiec i zawiado­
mił o tern ks. Janusiewrcza. Zawzhtesro specyali- 
stę przytrzymano i oddane w  ręce poRcyarrta, ktń 
ry odprow-adził go na inspekcyę połtajJ. Tam 
przywitane się z Sawczyńskrm jakc dobrym zna*' 
iomym. karanym już kilkakrotnie m  różne kia- 
dz eże. W  cźasie przesłuchiwania Savcz5'tek ieg« 
doniesiono policyi, iż minionej nocy skradziono W 
kościele Panny Maryi Śnieżnej kielich, flaszkę wV 
np i kilkadziesiąt marek ze ska-brefftd łWórą rogi
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bito. O kradzież tę posądzaj* także Sawczyńskie- 
go. Na razie zamknięto go w  aresztach policyj­
nych.

KOM UNIKATY.
Na dochód Ochronki Im. J. Piłsudskiego sprze­

dawać będzie Liga Kobiet wiązanki i Świece na 
groby na <fnr zaduszne w  poniedziałek 31 bm. w 
lokalu własnym od 11— 1 1 5— 7, w dni zaduszne 
na cmentarzu. y

Zebranie kupców i młodzieży handlowej. We
wtorek 1. listopada 1921 o gockz. 11 odbędzie się 
zebranie kupców chrześcijańskich i młodzieży han 
dlov,ej chrześcijańskiej, w sali Kongregacyi ku­
pieckiej przy ul. Czarneckiego 1. 1, celem omówie­
nia bardzo ważny oh aktualnych spraw społecz­
nych.

Mleko dla dzieci inteligencyL Polsko-amery­
kański Komite* Pomocy dzieciom we Lw ow ie pro 
wadzi akcyę wydawania mleka dla dzieci do lat 
trzech. Komitet podaje do wiadomości wszystkich 
interesowanych ze sfer inteligencyii że badanie 
lekarskie ich dzieci i wydawanie legitymacyi na 
mleko do 12-tu już funkcyonujących stacyi mleka 
w różnych punktach miasta rozpocznie się dnia 3. 
listopada i będzie się odbywało do 9-go listopada 
włącznie od g. 8— U rano przy ul. Cborążczyzny 
22, w Izbie lekarskiej PAKPD.

Wpisy na członków Tow. „Bratnia Pomoc 
Studentów Uniwersytetu" przyjmuje się codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 5—7 
pop. w  lokalu Tow. Dom Akadenjicki, ul. Łoziń­
skiego 1. 7, wyłącznie za okazaniem indeksu uni­
wersyteckiego.

Ogłoszenie konkursu. Magistrat król. stoi. tn. 
Lwowa ogłasza konkurs na dwa posagi po 145 
m&rek polskich dla dwóch biednych sierót ro 
azewcach lwowskich z fundacyi posagowej śp. 
Jana Nazalewicza z terminem do 15 grudnia br.

Zwyczajne Walne Z jroT>nd :cn 'e ciTon- 
ków Tow. „O  lęka* dla p -mrama oiezam ne 
żyd. młodzieży szkół ś.ednich we Lwowie, odb - 
dzie się w poniedziałek dn a 31 bm. o godz. 5'30 
w sali konferencyjnej Przeloieństwa Zboru izr. 
przy ul. Bernsteina. 3603

O f i a r n o ś ć *
Kurs IV. B. Serrdr r urn państw, ofiarowuje 

na grouy poległych 225 M-p. . * 36C7

.EKONOMISTA.
Z  POPOŁUDN. GIEŁDY NIEOFICYALNEj.

Lwów, 30 pażdz.

W  dniu wczorajszym przez cały dzień trtcała 
dalsza zniżka cen wszystkich obcych walut, szcze 
gólnie dolarów i marek memieckich. Dolary spa­
dły nawet o 500 do 600 punktów. Pod wieczór 
uwidoczniła się nieznacsna zwyżka kursów ob­
cych walut, powstała niewątpliwie przez sztuczne 
Jrubowanie cen.

D ó ler ’ e.m.-r"’1 ańskie 3530 —3603, jedyn' i 
3 dwójki 3500—35 0 dolary kana v s'x s 2930— 
3030, 1-k i dwójki 2 r0 )  —  2820, marki nie­
mieckie 20‘00— 21 '00. setki 19 00— 10-20 d ro b n a
18 50— 18 60, leje 25U O -26 00, drobne 24 50— 
25 00, rześkie korony 43'00— 45*00, drobne 42 03 
do 42’50, a islryackie tysiączki 0003— 0000, setki 
000 00— 000 00, 50-koronówki 100 00 — 105 00, 
20-koronówki 19'00 — 20 00, 10-koron. 19-00 —
19 10, 1-1 i i 2-ki 1U0— 1*20 f., ruble 5-setki L0O 
2'30, setki 2-30— 5 50, 25-rublówki 2 00— 2 40, 
10-nibl. 1"80— 2"00, reszta drobnych od 0"90 — 
1;30, dumskie tysiączki 40"00— 45*00, dumskio 
250 rb. 30*00— 32130. karbowańce 2’30— 300, 
hrywny 8 00— 8'50 franki franc. 293— 330, 
funty szferl. 15500— 16000, franki szwajcarskie 
660— 700.

Złotcn 20-kor. 16000— 16200, SO-frankdwY; 
15503— 15550, 20-markńwki 16200— 16533. funty 
szterlingi 156.0 —  15800, 10-rubiówki 18000— 
1*500, do ary 3430— 3450.

Srebro: Korony aust-, 200—210. floreny 500

— 553, ruble 850 — 933 kopiejki 3 23— 3"53, 
dolary amerykańskie 2830— 2900, połówki i 
ćwiartki 2700— 2750, dolary kan id. 2500— 2553, 
drobne 2400—2450, leje 180— 185.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 29 października.

(PA T .) Papiery procentowe: Transakcye:
Obi. 6% z r. 1917 za 100 mk. 115.75— 116. Lfety 
zastawne: 4 i pół prc. ziemskie 270— 272.50 — 
5% m. Warszawy 85.

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedm. 37215 
do 3750 —  Franki francuskie 265 —  Franki belgij­
skie 262.50 —  Futrty szterl. 14500,

Akcye: Bank dyskontowy warszawski I— V 
2660 — Banik Handlowy warszawski I— V 2175 dc 
2200 —  Bank kredytowy w  Warszawie 2500 —  
Bank Zachodni 1200 — Związek spółek zarobko­
wych 2200 — Warszawskie Tow. fabr. cukru 
20500— 21500 — Warszawskie Tow. kopalń węgl. 
1080— 1900 —  Lilpop, Rauch i Lowenstein 2970 do 
3025 —  Rudziki i Ska I. era 2100— 2150, II. em. 
3050—2175 — Starachowice I— II 4400 -4600 — 
L. J. Borkowski I’—IV 1250— 1200 —  Żyrardów 
50500—51500 —  Ostrowieckie Zakłady 5000 —  
iFblska Nafta I— III 2300—2400 — Przemysł drze­
winy 1575— 1700 —  Pocisk 1100 —  Siła i światło 
700.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 30 października.

(Telef.) <m) Na wczorajszej giełdzie warszaw 
skiej w  dziale dewiz usposobienie nie uległo zmia­
nie. Kursa utrzymane na poziomie poprzednim. 
Na rynku akcyi usposobienie słabe. Papiery pu­
bliczne w  ruchu minimalnym, z wyjątkiem bar­
dzo poszukiwanych listów ziemskich w  rublach, 
które podniosły się w  kursie.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 29 paźdzńem&a.

(FAT .) Kursa dewiz z  29 bm.: Amsterdam
6033.95 —  Antwerpia 1258.70 —  Chrystyania 
2352.60 —  Kopenhaga 3406.55 —  Sztokholm 
4085.90 —  Heisingfors 279X0 —  Włochy 694.30 — 
Londyn 699.30 —  Nowy Jork 177.57 —  Paryż 
1288.70 — Szwajcarya 3246.75 —  Hiszpania 
2332.65 —  Wiedeń, kor. stempl. 7.98 —  Praga 
171.80 —  Budapeszt 23.22 —  Buenos Aires 56.40.

SPADEK MARKI NIEM. NA GIEŁDZIE W ŁO ­
SKIEJ TRWA DALEJ.

Rzym, 39. października.
(PA T ). (Radio). Włoska giełda odpowie­

działa na przyjęcie przez Niemcy rozstrzygnięcia 
kwestyi górnośląskiej nowym spadkiem marki 
niemieckiej.
Rząd niem.

DEWl?y ZURYCHSKIE.
Zurych, 29. października.

(P A T .) Kursą początkowe. Berlin 3*17, No­
wy Jork 545 Londyn 21 '41, Puryż 39'6'J, Medyo- 
lan 21 ‘55, Praga 5*15, Budapeszt 0*70, Zagrzeb 
1*85, Bukareszt 3"55, W rdzawe 0*13, Wiedeń 
0*25, Austr. stempl. OT7. Holandya — *—.

Zurych, 29 października.
(P A T .) Kursa końcowe. Berlin 312, Holan­

dya 185"00, Nowy York 544 Londyn 21‘40, Paryż 
39*65, Medyolan 21*55, Bruksela 38*90, Kopenha­
ga 103*75, Sztokholm 124*25, Chrystyania 71"50, 
Madryt 72*53, Buen. Aires 175’— , Praga 5'IG, Bu- 
dopes t 0 ’70, Zagrze > 185, Busareszt 3.50, 
Warszawa 0 *13 , Wiedeń 0 25,Austr. stempl. 0 16.

ZAM KNIĘCIE G IEŁDY PARYSKIEJ.
Paryż, 29. października.

(E. T. E.) Z powodu świąt giełda paryska 
będzie zamknięta przez 4 dni do dnia 2. listo­
pada.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 29. października.

(PAT).Giełda z 28. bm. 3 prc. renta franc. 
54.20; 4 prc. renta franc. 95.60; 5 prc. renta franc. 
81.60; 4 pnc. pożyczka turecką 37,25; Bank Pa­
ryski 1211; Kredyty Lyońskie 1420; Kanał Suezki 
6035: Baku 2170; Lianosoff 3®0; Malceff 207; La 

.Naphte 262; Tuła 17S; Rio Tinto 1421; De Beers

608; Gold FiUds 46.75; Tanganice 66; Randmint 
120.50.

DEWIZY PARYSKIE.
Paryż, 29. października.

(PAT ). Zamkniecie giełdy wekslowej z 28. 
hm.: Weksle na Amerykę 13.79; Belgię 97.75:
Asngiię 54; Holandyę 465 W łochy 54.25; Szwajca- 
ryę 252.25; Hiszpanię 183; Pragę 9.

DEWIZY AMSTERDAMSKIE.
Amsterdam, 29. października.

(PA T ). Dewizy z 28. bin.r Weksle na Lomtyr 
11.54; Bedin 1.67; Paryż 2120; Szwajcarya 54.25; 
Wiedeń 0.14; Kopenhaga 56.15; Sztokholm 67 i pół 
Chrystyania 30.70: Nowy Jo Tc 294.25; Bruksela 
20.85; Madryt 39.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 29. października.

(PA T ). Giełda z  28. bm.: 2 i pół prc. konsol* 
angielskie 48.87; 5 prc. pożyczka argentyńska 94; 
5 prc. pożyczka meksykańska 889.60 ; 5 prc. po­
życzka rosyjska 7.50; 4 i pół prc. pożyczka ro­
syjska 6.50; Baltimore and Ohio 48; Canada P a ­
cific 148: Pensylwania 96; U. S. Steel Corp. 98; 
Rio Tinto 26; De Beers 10.87; GoM FilMs 3.10; 
Rondmine 2 i trzy szesnaste.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 29 października.

(PA T .) Dewizy z 28 bm.: Weksle na Paryż 
54.07 i pół —  Belgia 55.29 —  Szwajcarya 2138 i 
pół —  Holandya 11.54 i pół —  Ameryka 39137 — 
Hiszpania 29.56 — Włochy 99 i pół —  Niemcy T50.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 28 paźdz.

(PAT.) Weksle na Londyn kabtem transform 
391.75 —  Weksle na Londyn 60-dniowe 388.62 — 
Weksle na Paryż 7.24 —  Weksle na Berlin Q.£7 i 
jedrra czwarta — Belgia 7.09 —  Srebro krajowi 

; 9930 —  Srebro zagraniczne 70.75.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 30. października

W  dniu wczorajszym na targach lwowskich 
ruch panował bardzo słaby. Podkż artykułów 
spożywczych była minimalna, a ceny ich ciągle 
utrzymują się na dotychczasowej wysokości.

Wczoraj płacono za kg. ziemniaków 35 mk., 
cebuli 120 mik., jabłek 100— 180 mk., Śliwek 240 
mk., pomidorów 200—300 mk., za głowę kapusty 

: od 40—80 mk., kalarepy 10 mk., kalafiora 40 do 
100 mik., kielu 20—40 mk., za kawałek chrzanu 
5 mk., za małą wiązkę marchwi 20 mk., pietruszki 
do 40 mk., za snop marchwi 100— 150 mk., piet­
ruszki 100—200 mk.

Za kg. mięsa wołowego płacono 280—32® 
mk., wieprzowego 440—500 mk., cielęcego 250 
mik., słoniny 900— 1200 kiełbasy 750—800 mk.

Za jedno jajo płacono 30 mk., za Ktr mleka 
110 mk., za litr kwaśnej śmietany 220 m k, za kg.- 
masła deserowego 1600—‘1700 rrfk., kuchennego 
1400— 1500 mk., sera 280 mik.

Za kg. białej mąki pszennej płacono 300 do 
320 mk., żytniej 190—220 mk., ryzu 340-360 mk., 
kaszy hreczanej 260 mk., jagieł 160—180 rrfk., fa­
soli 200—250 mk., grysiku pszennego 360 mk., ku- 
kuirudzianego 160 mk., cukru białego 1000 mik., 
żółtego 750 mk.

Z kg. białego cbleba płacono 280 mk., ciem­
nego 170 mk., za małą bułkę 18—20 mk.

KroniłCa sportowa.
Lwów, 30. października.

„Craoovia“  —  „ P o g o ń W  matchu tym ostat­
nim o mistrzostwo Polski, który odbędzie się
dziś o godz. 3 pop. na boisku „Pogoni41 wystąpią 
obie drużyny w  następującym składzie: „Cra-
oovia“ : Popiel, Gmtel. Fryc, Simo wiec, Cikowski, 
Styczeń, Mielech, Kotapka. Kałuża, Kogut, Sper­
ling. „Pogoń": Mietek, Ignarowicz, Olearczyk, 
Schneider, Wojnicki, Gulicz, Tarczyński, Bacz, 
Wacek, Garbień, Słonećki. Sędziować będzie, jak 
donosi „Przegląd Sportowy14 ,p. Obrubański • 
Łodzi
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Sołiwytaire bandytów
w  pow iacie n skira.

Lw ów , 30. października. 
fW W  powiecie iBSkim stosunki bezpieczeń­

stwu poŁostavriafy dużo do 'życzenia, a to ze 
względu na grasujące w  tamtych okolicach ban­
dy rabusiów. CPOlicya tamtejsza sbtczata z  bnn- 
dytami formalne bitwy, a nawet w  jednaj z nich 
połeglo dwóch bandytów, o czem swego caasu 
pisaliśmy. Przedwczoraj znowu urządzona obła­
wę przy pomocy lwowskiej ekspozytury śledczo- 
polkyJn,*j, z  której ramienia bral udaial wywiado­
wca Żurek z psem pofjtyjiryiii Nero 1 Obława ca­
la dobre wysiia, gdyż, schwytano ester ech bandy­
tów, których oddano sędziemu w  Nisku.

Napad bandyc i na lokal gmimy 
w  Kutkow ie,

Lwów, 30. października.
flł) Fwan Dartx>sz w iaz z Pawiem Jarzyną, 

znani pcflicyi jaiko "otowani złodzieje i awanturni­
cy, mając jakieś porachunki z  Michałom Barto- 
'rfem, wybrali się w  ubiegłą niclziełę pod lokal 
gminny w  Kukfeowie, gdzie odbywała się zaba­
wa, sootŁitewająp się tam zastać. Mfcnała Barto- 
aca. Ody preybytf pod lokal gmtomy, łwan Bartosz 
nie namyślając się wiele, dat str rai do środka

i przez okno, który na szczęście 'nikogo nie ti.ofił, 
poczem obaj zbiegli. Policya jest już na śladzie 
sprawoów.

Z  S A L I  S Ą D O W E J

POLICYANCI POD ZARZUTEM CIĘŻKIEGO 
USZKODZENIA CIAŁA.

Lwów, 30 pażębue \ :::i.
Wczoraj przed trybunałem sędziów przysię­

głych stanęli dwaj post. ucrficyi państw. Józef Boi 
kowski i Franciszek Pudlak z DemiSki pow. 
lw ów , oskarżeni o zbrodnię dgźhlego us^kodzt- 
d  i  ciała, ctafcr-ane na osobie areaztr wanego 
prawi insh za I radeież Watykt Siepana.

Sędziowie praysięgl 12 głosam* zaprzeczyć 
pytanie w kierunku nadużycia władzy urzędowej 
i ciężkiego uszKod^tna eta ta, a na podstawie tego 
werdyktu trybunał uwołmł oskarżonych od wwiy 
i kary.

Trybunałowi przewodniczył r. Giebułtowski, 
oskarżał proik. 'Gurtler, brona adw. dr. Pteracki.

Z sądu wojskowego.

p o d p a l e n ie .
L v rów. 30 października. 

W  maju hr. w  gminie Susrnie wybuchł’ pożar 
w gospodarstwie naczelnika gminy Wacława 
Bremnstuhia i zaifózczył mii cały . je g o . dobytek,

dom mieszkalny, stodoły, obory oraz krowy i by­
dło. Wszystkie okoliczności wskazywały na tc, 
że ogień by! podłożony, a sam poszkodowany po­
dejrzewał o popełnienie powyższej zbrodni dezer- 

\ tera PioA-a Samboisdciegc, z zemsty że po szkodo 
wany wydał go policyi państwowej jako zbiega 
wojskowego. Ponadto od dłuższego czasu znaj­
dowano "w grovtre na miejscach publrcznych roz­
maite listy z pogróżkami skiero waiemi pizesiw- 
ko Brcimstałilowi. Anonimowe osoby groziły mu 
śmiercią,. Nb tle tych zajść odpowiadał wczoraj 
przed sadem wojskowym szer. Piotr Samborski, 
oskarżony o podpalenie, gwałt publiczny przez 
ibefc^psec/me peg óżiki, oraz o zbrodnię dezercja.

Rozprawie przewodniczył ppłk. Prorok, o- 
skarżał prokurator mjr. dr. Skałkowski, bronił 
adw. dr. Alexandrowicz.

(Przesłuchano cały szereg świadków, którzy 
mniej lor więcej obc^żająco zeznawali dla oskar­
żonego. Dwaj rzeczoznawcy stwierdził!, że jeden 
z listów zawierających niebezpieczne pogróżka pi 
sany jest ręką oskarżonego. Po wywodach proku­
ratora wojskowego i odpowiedzi obrońcy wydał 
sad wyrok nwzłniający od ib rod ii podpalenia i 
niebezpiecznych pogróżek, a zasądzający go za 
dezercyę na 7 miesięcy więzienia, przy policzeniu 
5-cio miesięcznego aresztu śledczego. .

Prokurator i odmi żony wyrok przyjęli.

lu d n i  i
w  sprawach ogłoszeń z i- 
prłnle beapłetnie w  Admi- 
nistracyi Lwów, Soko<a 4 n m s

ma!fiyaoii?q La
ukolfl 40T 0 Ljf w  beczkach 

dostarczy ze składn

Pn&itMKłii bifliai-jniaitłmni 1. A. Sshnnn
Spfca z egr. odp. :AS)

Lwów, oLea Parska liczba f3.

a i  O K  r a a t  S M f e i  f h k t  s n a h f r t
w  w s m u w f a ,  M e w y  Ś w i a t  33 i  M a r s z a ł k o w s k a  143.

poleca
O dczyty  o  P e tu a  z p r n t r a t s a n l  

O* W tfcows1 W ł. Początki polstrej knlbwy
i oiweeieacyj Mk« 100”—

K uW liM  B. Polska za Piastów . 103'—
Polska w  roiiwwit- . 100'—
^a.łauaz Kościuszki „ 100'—
Koi ltytacya 5 Maja ,  103'—
W . Powstania Li ua pa do we „ 1W‘~

K ,4djr tomik zawiera 24 do Sb flustrasyi edpowia-
dających kompletowi przekroczy do odczytu. Ceaa każ­
dego tomiku Mk. 100. 3315

fiłdai k o i  i iitiiii iip H l

S T R A Ż A K ”n
o b e c n ie  T o w . „ R A D I O P O L " .  

W yłączn i re jre a e n tan c l

k  PIĘTKA i A. P&aSKI
WcrazBwa, Królewsko 1.

Polecają ze składu:
W O Z Y  pcgtyto * i « ,  “ L S A W K I  DOŻarne, 
B S C Z K I ,  H Y D R O F O R Y ,  H Y D R O *  
P U L T Y ,  C f l N I C G ,  W | S t E  g u m o w e
i p a r c ia n e , I C A S K I ,  T O P O R Y ,  o r a z
w sz e lk ie  p rz y rz ą d y  i o : d o b y  s tr a ż a e k ie . 
P L  W P Y  d la  c e ló w  Ę c isp o d arcz y c h  i fec h n . 

T A B O R Y  A l H K Z A C Y J r i S  ito . 3177

Oficer, kawa er, poiiukuj : pok*|U umeb owahego w  
śródmieściu. Cen, obojętna- ZgloSz*nij pod , Czerny" 
w Administracyi .Gazety NSTietzornej*. 3ÓS4

TOWARY TEKSTYPfE
W I E L K A  o k a z y j n a  f . P R U D U Ż

TYLKO IM CROC 3>9S

AhBmnBER FElff, an iri
1. &onneiifzIS6assB 3. Bisasin Eeldsnhaus 3. Kary

?r.r.“ lMirsi miki soo Rkc.
.. ---- - za fason. — Złoto po kursie dzien­

nym lub wzam^.n r i  s f r e  pcleea

V Jubiler H. MAMDL
'LWÓW, K O P IR N W A f*
(naprzeciw Kina „Kopernik"). 3666

H lil EU
o t  v / a r t v  c a ł y  i z i eń  
dt> gitiziny 7 - mej wie- 
<-z r ni bez przerwy *oea

S zh o la  PlclĘHniareSs j  osiow ych
przy Klinice Dziecięcej Uniwersytetu przyj­
muje zgłoszenia kandydatek codziennie od 
10 rano do 1 po południu. Głowińskiego 5.

Klinika dzieci. gfsg

Do P. P, Rusznikarzy i właścicieli 
skłjidów bronił

Dnia 22 października b. r. skradziono mi po« Rze­
szowem parj dubeltówjk kaliber 12, flrraj" .Hol­
land & Holland'' w  riemno- fóltym skórzanym fu­
terale. Gdyby łotokolw.ek zgłaszał aią w  celu sprro* 
dąży takich strzelb, e p n -iu n  o zawiadomienie 
mr.ie, obym mógł -rzybyć i strzelby te rozposn&ó.
Za odnalczlonie łyth atr ieSb wysnaci&m 

n a grod y  :00.000 - *kp. 3407
Jerzy hr. T yST k ijl■■ z, Kolbuszowa, Mał-polska.

C Z A S  

O D N O W IĆ  

P R Z E D F Ł A T Ę !

Przsdsic&iiarsfRo hansllooii I pr^emystooiB

In iJan A. Schumann
Larów, U l. Paóska 23. (Rok załóż. 1808' 

p iec. ze skłfda 3470
P i m p y ,  n a r z ą d K l a  f  m a s s y n y  d la  rę -
k o d z ;- ła  i p rz e m y s łu , I t a g s y i t l a  k u c h en n e , 

O k U C iJ ) b u d o w la n e , ż e la z o , blachę, s  al.

£ A N K P O M O R S K I
TC'3. Al. r. OISOZIAŁY: TOW. AKC.

* 3AftSK WAR. ZAUżA BYOOr.S2.fZ TORUR
Langerntarkt 14,2 ęJ. Napoleona 6 Dworcowa 2 Szeroka 25 

Teł. 1592 Tel. 8 >32 Te!. 12^5 i 3?9 Tel. 651 i 6 )2
Otwiera mhunkl LJażac, p priekaiosia, aatatwła wnalkłe 
Irinsakc-a R nl*owa. -  Kupno I sprzedaż paplaria warto- 
iefawyrh i da wiz w .ulklogo rodzaju. -  Przyjmuje przekazy 
na Polskę i »-Rf»nitę oraz złocenia j etd. w . — Zaiup 
złota I srebra. — mnansuje prsedslląbiorstwa przemysłowe. 
Przyjmuj* d“w< >:yty (witładyj l płr.l r *  do P/o stosownie 

«to umowy i terminu ^rypowledranic. 3506
- 9  B A N K .  D E W I S S O  W Y  | w
U W A G A . B.-'k przyjmuje jesrcz- zapisy n« niewielką ilośó aV<jyi —  osta­

tniej emisyi — po kursie emisyjnym a praw m repartycyi.

Nakładom „Spółki akcyjnej wydawniczej".
Drafcie® 9pfóki ariik, ał. Astma 4

Rędąiktor naczelny .IH?2Y KONARSKŁ 
t ld p o w . ro ó ó k tu f : M A R Y A N  B A C H A L S K I .


